
strancję, puszkę i 2 kielichy; w ich 
miejsce kupiono* nowe z dobrowol­
nych ofiar.

W dekanacie będzińskim.
Zwiedziwszy dekanat dąbrowski 

pjelgrzym nasz skierował swe kroki 
do Bęuzina, gdzie król Sobiesni odpo 
czywał w drodze do Wiednia.

Dziś Będzin zażydzony, jak rzadko 
które miasto w Polsce. Ale duch 
między kat. ludnością pełen żywej 
wiary i zapału dla sprawy Bożej. W 
ostatniem 10-ieciu pobudowano ka­
plicę na Koszelewie, do kościoła pa­
raf jalnego sprawiono nowe dzwony, 
i serce rośnie w piersi, gdy się wi­
dzi, jak obecnie wszystkie organiza­
cje katolickie zabrały się do budowy 
Domu Katolickiego. I w tym dekana­
cie jest duzo nowych i pięknych 
świątyń. Jeden z najpiękniejszych w 
diecezji domów Bożych w Czeladzi, 
którego budowę rozpoczęto w roku 
L905, a wykończenie trwa dotąd. 0- 
statnio tam budują także Dom Ka­
tolicki. Piękną świątynię ma także 
Sosnowiec - Pogoń, zbudowaną w r. 
1904 i latach następnych; w ostat­
niem 10-leciu kościół ten pięknie 
wymalowano i dano terrakotową po­
sadzkę- Przerobionie dachu koszto­
wało 20.000 zł.; okolenie kościoła 
murem i płytami betońowemi 4-5 ty­
sięcy zł. Również w Zagórzu gustów 
nie odmalowano w ostatnich latach 
stary i nowy kościół, a zewnątrz od­
nowiono; przeprowadzono także re­
mont Domu Katolickiego. W Starym 
Sielcu w Sosnowcu w ostatnich la­
tach gruntownie odnowiono kościół 
z zewnątrz i wewnątrz i ogrodzono 
cmentarz grzebalny. Kościół i wieżę 
pokryto blachą cynkową, Przeprowa 
dzono gruntowny remont ple- 
banji wewnątrz. W Porąbce ku­
piono dom przed kilku laty i przero­
biono go na Dom Katolicki.

W Nowym Sielcu p a r a f ja  zab ie ra  
się  obecnie do w ykończenia budow y 
w ielk iego now ego kościo ła, rozpoczę 
te j  p rzed  w ojną, a  p rze rw an e j na 
skuteK kryzysu  w ojennego. 
Sosnowiec, par. Wniebowzięcia N.M. 
P. posiada  p iękny kościół,zbudow any 
ju ż  w r. 1b9b, i obszerny  Doga
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licki. Obecnie spławiono do Kościoła 
4 piękne witraże i rozpoczęto odno­
wienie artystycznej, tetmajerow- 
skiej malatury kościoła, zbiegiem 
lat uszkodzonej. Koszt odnowienia 
tej malatury przez wybitnego mala­
rza artystę jest obliczony na 40.000 
zł. Kupiono dzwony; dawniejsze 
Niemcy zabrali. Odnowiono grun­
townie organ.

Zebrawszy powyższe dane z ośrod 
ków przemysłowych Zagłębia piel­
grzym nasz, przesycony zgiełkiem i 
hukiem miast Zagłębia, udał się do 
tuż obok położonych wiosek dawne­
go księstwa Siewierskiego, tworzą­
cych dziś

dekanat Sączowski.
Zboczył do Siemoni, parafji się­

gającej czasów Leszka Białego 
(1225 r.). Stanął przed świątynią, 
zbudowaną w r. 1882. Na pytanie, 
co tu zrobiono w ostatnich 10 latach, 
słyszy odpowiedź: W r. 1929 kościół 
został otynkowany, w r. 1930 pięknie 
i wielobarwnie pomalowany przez 
artystę ze Lwowa; organy zostały 
wyremontowane i zaopatrzone nowe 
mi piszczałkami, ponieważ dawniej­
sze zabrało wojsko niemieckie. W r. 
1931 kościół i wieże pokryto blachą 
cynkową i rozpoczęto budowę Domu 
Katolickiego, w którym jest także 
mieszkanie dla organisty, a na gó­
rze dom bedzie urządzony na reko­
lekcje zamknięte. W r. 1932 nabyto 
dom prywatny, wzniesiony na placu 
kościelnym i rozebrano. W r. 1933 
w tym samym celu zakupiono drugi 
dom przeć kościołem, ponieważ rów­
nież zasłaniał kościół.

Pielgrzym nasz w duchu przyznał, 
że wieśniacy Zagłębia nie dali się 
zawstydzić przez lud przemysłowy.

Z Siemoni widać kościół w Sączo­
wie, ślicznie położony na górze. Koś­
ciół sięga 13-go w. Wiadomo, że tam 
w tej parafji w ostatnich latach wy 
budowano piękną plebanię w nowo­
czesnym stylu, jedyną tego rodzaju 
w całej diecezji, a przy plebar.ji za­
łożono olbrzymi ogród owocowy, li­
czący 5 mórg. W innych parafjach 
dekanatu sąę?o yskięgę y, ostatniem
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